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Konieczność M U  m e j żeglusi Wielkie znaczenie polityczne ■
i pfljoźEKiiiei (Dinie sie z pobytem Premiera Bartla ■
•a Polska posiadać musi dostateczną dość w Gdańsku. _  Wściekłość nacjonalistów berlińskich. -  Głupie plotki 

okrętow turystycznych . . , ,, , _ ..
er . ,4 . „ „„ Berlin, 28. 2. (radio). Gała prasa niemiecka we słówka. Pozatem prasa nacjonalistyczna in-
% sze j ̂ marynarki cyw\lnej° w^dyni otrzymujemy zamieszczając szczegółowe sprawozdanie z poby- synuje wiadomość jakoby P rem jer Bartel miał
% poniższe uwagi z prośbą o umieszczenie Drukuje- tu Premjera Bartla w Gdańsku podkreśla wielkie incydent z urzędnikiem kolejowym Dyrekcji Gdan
w  my je na naczeinem miejscu ze względu na ich ak- znaczenie tej wizyty uzasadniając, że zbliżenie skiej. Mianowicie, Premjer miał się zwrócić do
w  £ aL“± ^  polsko - gdańskie nabierać zaczyna poważnego jednego z wyższych urzędników dyrekcji z zapy-
B  L S I  znaczenia? . . laniem, na które urzędnik ów nie mógł dać od*
R  okrętu handlowego zakupił okręt turystyczny, za- W wydaniach wieczornych, prasa pisze, że powiedzi nie rozumiejąc po polsku. Wówczas
■  sługuje na staranne i głębsze rozpaczenie. Nazwi- wszystkie sprawy zawieszone dotychczas, co do Pan Premjer miał kazać owemu urzędnikowi zło-
Uf Ska autoranad̂ go wyraźne życ^me^me podajemy których nie można było osięgnąć porozumienia, żyć raport w języku polskim.
W . L ’’ n * , . . * . zostaną obecnie omówione i w najbliższej przy- Złośliwa ta plotka, uknuta przez prasę na-
y# Dopiero od dwuch lat Polska zapisała się na szIq^c\ załatwione. cjonalistyczną, wykazać ma rzekomo, że na poi-

listę państw morskich, dopiero dwa lata istnieje Natomiast cała prasa nacjonalistyczna nie- skich kolejach w Gdańsku niema urzędników,
NL naprawdę nasza marynarka handlowana juz miecka wiZytę Premjera stara się zbagatelizo- którzyby rozumieli i mówili po polsku,
i f  owoce tych poczynań prześcignęły oczekiwania wa(  ̂ wca}e nje ukrywa wielkiego zdenerwowa- Nienawiść prasy nacjonalistycznej jest tak
|k  pesymistów, lecz i entuzjastycznych nia  ̂ jakje 0garnęł0 koła nacjonalistyczne nie- wielka do Polski, a wizyta Premjera Polskiego
uf przyjaciół morza. . . .  mieckie z powodu pobytu Polskiego Premjera w w Gdańsku budzi taką utajoną wściekłość, że na­
g i Nasza flota handlowa okazuje się mewystar- G-(jańsku. j )0 przemówienia Premjera prasa na- cjonaliści nie wahają się insynuować plotek, o
m  czającą. Nie możemy skarżyć się na brak fracn- cj0ualistyczna odnosi się wrogo i podkreśla, że wydarzeniach które wogóle nie miały miejsca.
j& tów, przeciwnie, brak nam taboru. Otwierają całe przemówienie sa to tylko piękne grzecznościo
W  się nam nowe horyzonty, rozszerza się nasz han-
D' del morski, organizujemy nowe linje towarowe i -  . ~ T " ___. ,  r  j n n n o
f i  już widzimy potrzebę dalszego a szybkiego rozwo O yk ta ło i*& »k a  t o  t w a r d a  s ę «ca  lu e  io w a  il« o g a  k a s ic ie r z ^
f i  jo naszej floty handlowej na szereg lat. Znowu aresztowania w HiszpanjL miiellera
f i  Rozwój naszelj marynarki handlowej osięga Paryż, 28. 2. (radjo.) W związku z wystąpię- Nie nda.e mu się utwoizenie koalicji rządowej.
SfC tempo amerykańskie. Lecz przez zaabsorbowanie niem ludności Sycylji przeciwko rozporządzeniu Berlin, 28. 2. (radjo.) Sytuacja w nowych ro-
■  się tą pracą nie powinniśmy zapominać, że ban- Primo de Rivery, zwalniającemu kilka tysięcy kowaniach o utworzenie koalicji w rządzie ber-
«r dera popularyzuje się znacznie szybciej przez itelefonistów, władze dokonały nowych areszto- lińskim, nie uległa żadnej pozytywnej zmianie.
Uf ruch pasażerski, dający znacznie większy efekt wań wśród ludności w poszukiwaniu za sprawca Zatarg przybiera coraz ostrzejsze formy.
^  zewnętrzny. Nasz statek pasażerski na obcych mi podżegającymi do buntu. Centrum nadal pozostaje w opozycji i posta-
R  morzach jest nietyliko zwykłym środkiem łakomo =* * : s n :s |.: s : e  s z e r z ą  nowiło czekać na wynik porozumienia pomiędzy:
B  cji i turystyki, lecz wyrazicielem naszej niepodle- * s p is u  »  ę  a  c  «* frakcjami: nacjonalistyczną, socjalistyczną i re-
K  głości, rzeczywistym i namacalnym dowodem na Wykryto sprzysiężenie w Hawanie. publikańską. Frakcje te zarządziły w dniu dzisiej
i f ; szego dążenia do mórz i oceanów. Statek taki Hawana, 28. 2. (radjo.) Najniespodziewaniej szym posiedzenie porozumiewawcze.

jednak, aby spełnił swe zadanie, winien być stat- aresztowano tu osiem osób, w tern trzy osoby zaj Trocki podobno nie bvł komunista
kiern odpowiedniego tonnażu, pięknym i wygód- mujące’ wysokie stanowiska w sferach urzędo- H .* *■
nym, by nie mówiono o nas że żegluga jest dla wych, które uknuły spisek zamachu na osobę Chodziło mu o zagarnięcie władzy.

„  nas terenem obcym. prezydenta republiki havajskiej — Mahado i oba Ryga, 28. 2. (radjo.) Dzienniki sowieckie, za-
Każdy cudzoziemiec, któryby wkroczył na po lenie rządu za pomocą przewrotu rewolucyjnego, mieszczają artykuły poświęcone sprawie zatar- . ?

f t  kład naszego statku pasażerskiego, winien ujrzeć Wielki bankiet polityczny gów łonie partlj/i komunistycznej Rosji Sowiec-
wszędzie porządek i komfort, oraz wynieść mile i M j ( c m ig a i<z a  G e n e ra ln C O O  kiei» wskazując przytem, że tak Trockiemu jak i

1 sympatyczne wrażenie. Do tego więc jest potrzeb S l r a s h u r n e r a  'ego zwolennikom nie chodziło o idee komunisty
. ny statek o tonnażu conajmniej 3.500 tonn, o i r d s u u r g e i  czne jedynie tylko o zagarnięcie władzy.
I -któryby nie ograniczał się do podróży po Gdańsk, 28.2. (radjo). Dziś wieczorem w apar ir ł  ł  ■ ■ -
f§  Bałtyku lecz któryby mógł być eksploato- Lamentach reprezentacyjnych Generalnego Ko- R a t a s w o i a  K o l e j o w a
—- wany na linjach morza Śródziemnego. Statek ta- misarza Polski min. Strasburgera, wydane zosta- ® osób zabitych, kilkanaście rannych.

ki byłby po pierwsze — narzędziem naszej propa- ło wielkie, galowe przyjęcie przez Min. Strasbur- Berlin, 28. 2. (radjo). Z miejscowości Georgja 
ganiły polityczno - gospodarczej, a po drugie — gera na cześć Premjera Bartla, na które to przy- na Atlancie w Stanach Zjednoczonych, wydarzy-
społeczeństwo nasze mogłoby zeń korzystać dla (jęcie przybyło przeszło 150 osób ze świata polity- ła się katastrofa kolejowa, ofiarą której padło sze

celów swoich podróży turystycznych, zamiast cznego, naukowego i przemysłowego Gdańska, ściu zabitych i kilkunastu rannych.
wzbogacać obce kompanje okrętowe, co nie jest j j ------------------ ;--------- 1--------------- . . l 1    -i.-1 'iijjLJŁ.jjL jjL i.j.j......................................................... . . " . - w  1 1 .— i----------— • ................— ,— l

obojętnem dla naszego bilansu handlowego. towarem. Nie powinniśmy również zapominać, że Posiadając chociażby jeden na razie, wielki
, . Rozwijające się nasze podróżownictwo mor- nasza Ojczyzna obfituje w niezliczoną ilość pięk statek pasażerski nie będziemy kroczyli z naszą

skie nie będzie miało realnych podstaw do sze- nie położonych miejscowości i urządzeń, które marynarką na szarym końca w szeregu państw 
__ rżenia zdrowej propagandy, tak w naszych wa- warto zwiedzać, oraz pamiątek historycznych, cywilizowanych, w szeregu mocarstw morskich.

runkach potrzebnej, bez takiego statku. P. P. „Że Zachęćmy cudzoziemców do zwiedzenia piękna i Ufundowanie takiego statku należałoby związać 
gluga Polska", posiadając zaledwie jeden mały bogactw naszego kraju, przewożąc ich na naszym z dziesięcioleciem objęcia Pomorza i Wybrzeża I 
okręt („Gdynia") do podróży po Bałtyku, powin- wygodnym statkn, a opinja zagraniczna o nas i tego drogiego, niegdyś wydartego nam Morza 
no rozpocząć już prace przygotowawcze w kierun nasz bilans handlowy ulegną znacznej poprawie. Polskiego.

IH ku zaprojektowania takiego statkn, któryby się Budowa takiego statku jest obecnie koniecz- W stolicy Pomorza, Toruniu utworzył się nie 
l i  nadawał i był przystosowany do naszych potrzeb nością i nie powinniśmy tracić ani jednej chwili dawno pod prezesurą Starosty Krajowego p. min.

I warunków. Na statku takim część miejsc mogła gdyż już jesteśmy spóźnieni. Statek taki winniś- Wybickiego specjalny komitet mający na cela
by być oddana po bardzo niskiej cenie dla mło- my posiadać już z wiosną b. roku, aby współdzia- zbierania wśród społeczeństwa pomorskiego o-

_ dzieży szkolnej. Ten punkt widzenia nie jest ob- łać z ruchem turystycznym cudzoziemców do Pol fiar na budowę wzgl. zakupienie okrętu dla Pol-
—  cym naszemu ministerstwu oświaty. ski w związku z Powszechną Wystawą Krajową ski. Okręt ten ma być pamiątką zbliżającej się

I dla inteligencji pracującej nie byłoby obojęt w Poznaniu. rocznicy dziesięciolecia przynależności Pomorza
nem mieć możność podróżować morzem tanio Tu społeczeństwo winno okazać najdalej idą- do Macierzy Polskiej.
i wygodnie na polskim statkn. Po urucho- cą pomoc rządowi, prowadząc ten piękny cel do Sądzimy, że przytoczone w ńiniejszem arty- 
mieniu polskiej linji turystycznej śródziemnomor szybkiego zrealizowania i pamiętając o tem, że kule argumenty powinny przekonać władze Ko-
skiej, kto wie, czy nie będzie przyjemniej korzy- 'każdy okręt na morzu, czy też w obcym porcie mitetu toruńskiego, jak i całe społeczeństwo p'o-

gb~ stać z urlopu w zimie celem zwiedzenia Sardynji, jest jakby przedłużeniem terytorjnm państwa, morskie o konieczności zakupienia okrętu nie
do- Korsyki, Włoch, Gredja, Egiptu, Turcji, Algieru, jest to dalszy ciąg Ojczyzny. Województwa powia handlowego, lecz pasażerskiego. Niewielki statek’
Ul Marokka itd. ty, samorządy miejskie, organizacje społeczne 1. „Gdynia" obliczony jedynie na podróże po Bałty-

Nie jest bez znaczenia i dla naszego kupiect- t. d. przy stosunkowo niewielkiem opodatkowa- ku nie starczy już dzisiaj wzmagającemu się pę-
b> wa kwest ja skierowania turystów cudzoziemskich niu dobro wolnem mogą dostarczyć dostatecz- dowi do podróży zagranicznych wśród naszego
u do Polski i zapoznanie cudzodziemców z naszem • nych zupełnie środków i uwiecznić swoje imię. 1 społeczeństwa.
>*.
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Z cyklu tradycyj ludowych.

Wielki Post w dawnej 
Polsce

Po karnawale który w tym roku odbył się 
wszędzie hucznie i wesoło, wykazując wyjątkowo 
wielką liczbę różnych zabaw i balów, — nastąpił 
okres wielkopostny.

O ile w dzisiejszych czasach mało kto stosuje 
się do przepisów postnych, uświęconych wielo­
wiekową (tradycją kościelną, o tyle w dawnej 
Polsce ojcowie nasi z wielką gorliwością prze­
strzegali w Wielkim Poście praktyk religijnych.

Pobożność i gorliwość w spełnianiu owych 
praktyk były zawsze piękną cechą naszego naro­
du, która nrzejawiała się zarówno po magnac­
kich pałacach i szlacheckich dworach jak i ubo­
gich chatach, tak po cichych wioskach, jak i 

gwarnych miastach.
A że przytem Polak był natury wesołej, a 

promieny uśmiech marcowego słońca wesołości 
sprzyjał, trzeba więc było jakoś umiejętnie połą­
czyć zapał do pokuty z radością życia, przepełnia 
jącą duszę. To też wiele obrzędów z okresu wiel­
kopostnego jest arcykunsztownem zespoleniem 
tych dwuch przeciwnych sobie nastrojów.

Bardzo religijni przedkowie nasi, a w szcze­
gólności lud wiejski z biegiem czasu przystroili 
obrzędy kościelne w czasie Wielkiego Postu sze 
regiem zwyczaljów pozakościelnych, uwydatniają 
cych nieraz dosadnie charakter naszego narodu. 
Dzisiaj zwyczaje te poginęły, lub też zachowały 
się tylko gdzieniegdzie.

Głównym wstępem do wielkopostnych obrzę­
dów był sąd nad bałwanem przedstaw, mięso­
pust, oraz ścinanie go w oczach licznie zgromadzo 
nego ludu, co rozumie się, było hasłem do ogólnej 
wesołości.

W  środę popielcową gospodarze wiejscy lub 
mieszczanie przebrani w suknie dziadowskich ze 
śledziem na kiju uwiązanym, przewodzili orsza­
kowi chłopów, którzy dziewczynom i parobkom 
zaś po miastach panom i kawalerom przyczepia­
li z tyłu do ubrania kurze łapki lub inne przed­
mioty za karę... bezżeństwa. Zwyczaj ten, ongi 
u naszego ludu powszechny przechował się dotąd 
w niektórych okolicach Polski a również i w Cze 
chach.

Wielki Post obchodzono u nas surowiej, niż 
Adwent i dużo ostrzej niż w innych katolickich 
krfajach Europy. Gorące serca polskie nie zada- 
walniając się ramami nakazu religijnego, dobro­
wolnie i ochoczo większe czyniły z siebie ofiary.

Przez cały Wielki Post nikt mięsa nie jadał, 
a w niektóre dni wstrzymywano się nawet od 
nabiału, suszono i biczowano się.

Ponieważ każdy uważał sobie, za obowiązek 
być w Wstępną Środę w kościele, przeto dla tych 
którzy dnia tego udziału w nabożeństwie wziąć 
nie mogli, powtarzano „popieleć" w najbliższą 
niedzielę, chorym zaś na ich prośby udzielano tej 
ceremonji w łóżku.

W  miarę zbliżania Się Wielkiego Tygodnia 
(podwajano jeszcze surowość w poszczeniu, bo 
wstrzymywano się nawet od pokarmów ciepłych 
i gotowanych, żywiąc się tylko Chlebem, suszone 
mi owocami, miodem i wędzoną rybą.

W  pewne dni potrawy kraszano tylko olejem 
lub oliwą, a polewka z gotowanego piwa z korze­
niami, oraz grzanki z olejem, były ulubionym po- 
stnem daniem. Ponieważ podstawę postu stano­
wiły ryby, przeto hodowano je w licznych sta­
wach przy dworach, klasztorach i miasteczkach.

Podkreślić trzeba, że w czasie Wielkiego Po­
stu milkły wszędzie piosenki świeckie a na ich 
miejsce śpiewano wieczorami po domach Gorzkie 
Żale i inne nabożne pieśni o Męce Pańskiej. Urzą 
dzano też przedstawienia pasyjne.

Barwne stroje świąteczne chowano do szaf i 
skrzyń, zastępując je skromnemi o ile możności 
ciemnemi szatami, co jeszcze zachowało się do 
dziś dnia u ludu wiejskiego.

Nie rzadko można było widzieć zwłaszcza w 
średnich wiekach, jak potężny rycerz, cały w stal 
zakuty, przed którym drzżeli wrogowie, kajał się 
leżąc krzyżem w kościele i pościł o Chlebie i wo­
dzie.

Rozluźnienie obyczajów, zapoczątkowane w 
małej mierze za czasów Zygmunta Augusta, dosz 
ło do zenitu za czasów saskich. Przestano prze­
strzegać ściśle posty, nie pilnowano też wtedy 
wielu obrządków religijnych. Niektórzy jedli już 
mięso w kietnią niedzielę udając, że niby cie­
szą się z tego, iż „ w następnym tygodniu Chry­
stus Pan Zmartwychwstaje.

Dzisiaj pozostały jedynie resztki dawniej­
szych surowych obyczajów. Znikły też niektóre 
barwne tradycje tak, że dziś okres przedwielka- 
nocny nie posiada ani w połowie tego uroczystego 
nastroju co przed wiekami w dawnej Polsce'.

Uczczenie przez Amerykę
150-rocznicy śmierci Pułaskigo.

New Jork, 1. 3. (radjo). Senat federalny u- 
chwalił uczcić 150-rocznicę śmierci Kazimierza 
Pułaskiego.

Rezolucja przewiduje utworzenie komisji, któ 
ra przygotowuje program obchodu.

Pobyt premiera Bartla 
w Gdańsku

Program drugiego dnia.
Gdańsk, 28. 2. (radjo.) Po przyjęciach przez 

Senat Gdański, po rautach i rozmowach politycz 
nych. P. Premljer Bartel zwiedził staropolskie za­
bytki miasta Gdańska, zakłady, port, uczelnie i 
■szkoły. Między inemi, Premjer Bartel przybył do 
Gimnazjum polskiego gdzie przez czas dłuższy 
przysłuchiwał się wykładom i sam stawiał ucz­
niom pytania.

Przy odjeździe z gimnazjum Pan Premjer że­
gnany był owacyjnie przez młodzież gimnazjalną.

O godzinie 1-ej popołudniu, odbyło się wiel­
kie przyjęcie u Wielkiego Komisarza Ligi von 
Hamela, urządzone na część Premjera. Komisarz 
van Hamel, witał Pana Premjera wielką mową 
osobiście wygłoszoną. Premjer Bartel w gorą­
cych słowach dziękował za serdeczne przyjęcie.

Berlin, 28. 2, (radjo.) W związku z pobytem 
Pana Premjera Bartla w Gdańsku, prasa niemiec 
ka zamieszcza szereg artykułów na temat stosun 
ków Gdańska z Polską. Komentarze te, ze wzglę 
du na powierzchownie ujęte zapatrywania współ 
pracy Gdańska z Polską, są niejako odzwiercia- 
dleniem nieszczerości Niemiec, wobec zacieśniają 
cego się zbliżenia polsko - gdańskiego.

Świat polityczny czeka 
z naprężeniem

na odpowiedź niemiecką o sprawie reparacyj.
Paryż, 28. 2. (radjo.) Dzienniki francuskie do 

noszą, że eksperci reparacyjni, opracowawszy 
wspólne, zasady porozumienia przedstawicieli 
państw co do spłaty odszkodowań, stworzyli sil­
ny pomost do ostatecznego załatwienia sprawy 
odszkodowań. Dalszy rozwój prac w tym kierun­
ku zależny jrest już tylko od przedstawiciela Nie 
mieć, dyrektora Schaetzla, który ma przedłożyć 
ekspertom ostateczną odpowiedź niemiecką.

Berlin, 28. 2. (radjo.) W związku z żądaniem 
Komisji Eksportów ostatecznego oświadczenia 

się przedstawiciela rządu niemieckiego w spra­
wie odszkodowań, odbyło się dziś w gabin. Kancl. 
Rzeszy poufne posiedzenie, w którem udział wziął 
prezydent Hindenburg. Wyniki narad trzymane 
są w ścisłej tajemnicy.

Mrozy na Zachodzie Europy
znowu przybierają na sile.

Paryż, 28. 2. (radjo.) Z całej Francji donoszą 
o nowej fali mrozów, którą ogarnęła kraj. Spadek 
temperatury zaznaczył się równomiernie we wszy 
stkich miejscowościach.

Berno, (Szwajcarja) 28. 2 .(radjo.) We wszyst­
kich miejscowościach Szwajcarji zanotowano no­
wy spadek temperatury. Mrozy, znów przybierają 
na sile. Pozatem w całym kraju spadły duże śnie 
gi.

Poseł niemiecki Horstmann
u belgijskiego ministra wojny
Berlin, 28. 2. (radjo). Poseł niemiecki w Bruk­

seli dr. Horstmann przyjęty dziś został przez bel­
gijskiego ministra wojny na audjencji. Wed.ug 
pogłosek prasy, wizyta ta stoi w ścisłym związ­
ku z rewelacjami o tajnym sojuszu wojennym bel 
gijsko - francuskim, który de fakto nie istnieje, a 
który tak szumnie rozgłosiły dzienniki niemiec­
kie.

Rzeczywisty niepokój — czy 
przygotowywanie świata 

politycznego 
do nastąpić mającego puczu.

Berlin, 28. 2. (radjo). Dzisiejsze wieczorowe 
rokowania kanclerza Rzeszy z frakcją socjalisty­
czną, demokratyczną i ludową (nacjonalistyczną) 
oraz osobno z frakcją centrową, nie dały żadnych 
pozytywnych wyników, co do stworzenia koalicji 
rządowej.

Prasa niemiecka w imieniu całego społeczeń­
stwa żąda od Kanclerza Mullera oraz od poszcze­
gólnych frakcyj, jaknajszybszego zlikwidowania 
zatargu i utworzenia koalicji, podkreślając, że 
społeczeństwo niemieckie nie będzie dłużej czekać 
oraz że z powodu długotrwałego przesilenia, Niem 
com zagraża katastrofa. Ten stan zaognienia wy­
wołać może anarchję.

Dalsze rewelacje niemieckie 
o  pakcie wojennym 

belgijsko - francuskim
z 12-go maja 1927 r.

Berlin, 28. 2. (radjo). Berlińskie agencje pra­
sowe, podały wczoraj wieczorem dalsze rewelacje 
o tajnym układzie wojskowym belgijsko - fran­
cuskim, który obejmować ma szczegółowe plany 
mobilizacyjne, przemysłu, k-oleji i t. d. na wypa­
dek wojny. Agencje podawały poszczególne waż­
niejsze punkty tego układu. Układ nosi tytuł: 
„Plan koncentracyjny mobilizacji", podpisy sze­
fów Sztabu Generalnego armji francuskiej i bel­
gijskiej, podpisy ministrów wojny oraz datę 12 
maja 1927 r.

30 dziennikarzy jugosłowiańskich 
zawita dc Polski

Z początkiem lipca b. r. udaje się na PWK. do 
Polski wycieczka dziennikarzy z Zagrzebia, Lu­
biany, Sarajewa i Splitu w liczbie około 30 o-
sób- . ;

w wycieczce tej zorganizowanej przez p. dr.
Kołodzieja reprezentowane będą redakcje najjv- 

poważniejszych pism z okręgu Konsulatu Gen. w 
Zagrzebiu, przeważnie przez naczelnych redakto­
rów.

Dziennikarze w towarzystwie małżonek mają 
zamiar zwiedzić oprócz Poznania również War­
szawę, Kraków, Łódź, kilka miejscowości na G. 
Śląsku itd. Pozatem celem wycieczki jest zetknię­
cie i zapoznanie się wymienionych dziennikarzy 
z dziennikarzami polskimi.

500.000 chińczyków zm arło z głodu
2 mil jony rodzin czeka ten sam los.

Londyn, 1. 3. (radjo). W ogłoszonym tu spra­
wozdaniu angielskich misyj, działających na tere 
nie Północnych Chin, panuje tam wprost przera­
żająca nędza.

W prowincji zamieszkałej przez 10 milj. mie­
szkańców pół miljona osób zmarło śmiercią gło­
dową. 2 milj. rodzin znajduje się na dnie nędzy i, 
o ile w najbliższym czasie nie będą im dostarczo­
ne środki żywności, podzielą oni ten sam los.

Mieązkańcy wiosek i miast opuszczają swo­
je domy i uciekają z okolic dotkniętych głodem. 
Dotychczas opuściło prowincję około pół miliona 
ludzi.

Władze zarządziły tworzenie komitetów do­
raźnej pomocy, ale wobec ogromu klęski głodo­
wej- pomoc ta nie daje rezultatów.

Ze wspomnień historycznych.

Po likwidacji rządów Moraczewskiego
T ., lr   _______________  . . . .  ®Jak wiadomo pierwszym rządem polskim 

przed dziesięciu laty był rząd socjalistyczny p. 
Moraczewskiego. Rząd ten po kilku tygodniach 
piastowania władzy, widząc piętrzące się trudnoś 
ci z obroną kraju i zaopatrzeniem w żywność i 
broń państwa, wobec pustek w skarbie podał się 
do dymisji dnia 16 stycznia 1919 roku, a Naczel 
nik Państwa dymisję przyjął.

Prezesem Rady Ministrów został Ignacy Pa 
derewski, do którego wówczas większość narodu 
ogromne żywiła zaufanie. Paderewski objął zara 
zem urząd ministra spraw zagranicznych, a waż­
niejsze teki otrzymali: Stanisław Wojciechowski 
późniejszy prezydent Rzeczypospolitej (sprawy 
wewnętrzne), Józef Englich (skarb), Kazimierz 
Hącia (przemysł i handel), Leon Supiński (spra­
wiedliwość), St. Janicki (rolnictwo), Jerzy Iwa­
nowską praca i opieka publi.), Hubert Linde 

(poczta) itd.
Ignacy Paderewski objąwszy ster rządów wy 

dał do społeczeństwa deklarację, w której m.- in. 
były nastęDujące zdania:

„Pierwszem zadaniem nowego Rządu będzie 
przeprowadzenie wyborów i zwołanie Sejmu na 
dzień 9 lutego br.

„Dalej najpilniejsze jego zadania są: „Obrona 
zagrożonych granic Ojczyzny; niesienie natych­
miastowej Domocy cierpiącym masom ludu na­
szego, a zwłaszcza tak okrutnie przez wojnę skrzy 
wdzonej rzeszy robotniczej: sprowadzenie jak naj 
rychlejsze zapasów żywności; uruchomienie jak 
najszybsze warsztatów pracy przez ułatwienie

sprowadzania surowców oraz niezbędnych ma­
szyn fabrycznych; zaprowadzenie zdrowej gospo­
darki finansowej za pomocą wewnętrznej i ze­
wnętrznej pożyczki, oraz zbudowanie sprawiedli 
wego systemu podatkowego; utrzymanie ładu i 
porządku w kraju; objęcie opieki nad oświato- 
wem i kulturalnem życiem narodu".

Jedynie tylko część nakreślonego programu 
zdołał rząd Paderewskiego wypełnić. Jednako­
woż temu rządowi udało się sprowadzić ogromne 
ilości żywności z Ameryki, oraz zapewnić dla woj 
ska broń, amunicję i mundury.

O ile chodzi o politykę zagraniczną, rząd Pa­
derewskiego naprawiać musiał błędy jego po­
przednika nopełnione w stosunku do Koalicji. Pa 
derewski jako minister spraw zagranicznych u- 
gruntował stosunek Polski do zwycięskich pań­
stw sprzymierzonych, dając wyraźne oświadcze­
nie, że Rzeczypospolita Polska za ich sprzymie­
rzeńca się uważa. Polityka bawiem poprzedniego 
ministra snraw zagr. Leona Wasilewskiego zmie 
rżała wręcz do czegoś innego.

Jako klęskę w tym okresie zanotować należy 
zbójecki napad Czechów na Śląsk Cieszyński, z 
którego się później tylko częściowo usunęli.

Dnia 26 stycznia odbyły się wybory do Sej­
mu Konstytucyjnego, który dnia 9 lutego odbył 
swe pierwsze uroczyste posiedzenie. Z tym dniem 
Rzeczpospolita wkroczyła na drogę demokraty­
cznej praworządności i ładu konstytucyjnego, to 
też dzień ten pozostanie pamiętnym w dziejach 
Polski.

*
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0 sztuce ludowe] i przemyśle domowym nu Kb jiuM
Odczyt wyjaśniający znaczenie niedzielnej Wystawy Haftów Kaszubskich

Co to jest kaszubski przemysł ludowy?
Są to takie wyroby, które nasi pradziadko­

wie na Pomorzu własnoręcznie wykonywali. 
Takiemi robotami były: przędzenie, tkanie, hafto 
wanie, wiązanie sieci, plecenie, wyrób różnych 
rzeczy z gliny i drzewa itd. Takie starożytne wyr. 
zbierał dawniejszy nauczyciel, ś. p. Gulgowski 
i złożył je w t. zw. muzeum kaszubskiem w Wdzy 
dzach, w powiecie kościerskim. Tu w tern muze­
um można widzieć oprócz wymienionych wyro­
bów różne inne starożytne rzeczy z gospodarstwa 
n. prz.: pługi z drzewa, stępy do wyrobu krupy 
Jęczmiennej czyli pyszki, czółno z jednego pnia 
zrobione, tak zw. czajki łodzie, — ręczny młynek 
do śrutowania zboża, omalowane skrzynki, szel- 
biągi i szafy z różnobarwnemi kwiatami. Omalo- 
wania na owych sprzętaćh domowych odznacza­
ją się nadzwyczaj żywemi kolorami.

Dalej można tu widzieć haftowane koszule 
i czepki dla kobiet, omalowane garnki i talerze, 
miski i wazony, różne plecionki itd.

Mając okazję zapoznać zaprowadzony prze­
mysł domowy u sąsiada, ś. p. Gulgowskiego w 
Wdzydzach Kościerskich, który mnie później za­
angażował jako współpracownika, zaprowadzi­
łem też i w mojej szkole w Wdzydzach Tuchol­
skich u dziewcząt t. zw. hafty kaszubskie, a u 
chłopców plecionki i rzeźbiarstwo.

W  godzinach rysunkowych zapoznawałem 
dzieci z różnemi wzorami tejże okolicy. Wioska 
ta posiada jeszcze po dziś dzień dużo sprzętów 
domowych, omalowane pięknemi wzorami ka- 
szubskiemi. Te różne wzory, które — chodząc od 
chaty od chaty — zbierałem, służyły nam jako 
wzór do ozdobienia płóciennych rzeczy, jak na 
wystawie widzimy. Takie główne motywy były: 
różne kółka, serca, wisianki, tulipany i inne wzo­
ry. Dzieci musiały te wzory własnoręcznie ryso­
wać i kolorować, a następnie pod dozorem mej 
żony i moim takowe haftować.

Haftowaliśmy rozmaite rzeczy i to: serwet­
ki i serwety, małe i duże, całe nakrycia, biega­
cze, firany, sukienki i bluski, nawet obrusy na 
ołtarze. Takie pakrycia w mojej szkole wykona­
ne, ozdabiają ołtarze, ambonę i Stoły Pańskie 
Kalwarji w Wielu, powiecie chojnickim, które 
założył dawniejszy ks. proboszcz Szydzik z Wiela 
Że właśnie takie rzeczy wyrabiane były w na­
szej szkole haftów, mogę też objaśnić, jak robi­

liśmy te rzeczy. Urządziliśmy nasz pierwszy 
kurs haftów w ten sposób: po południu — w zi­
mowym czasie naturalnie — jeżeli rodzice nie 
potrzebowali dzieci w gospodarstwie, zgroma­

dziły się dziewczynki od lat 10 do 15-tu i panien­
ki starsze w szkole. Tu każda dziewczynka o- 
trzymała wzorniczek na którym były narysowa­
ne rozmaite wzory. Żona i ja pokazaliśmy teraz 
wszystkim dzieciom razem, w jaki sposób ha­
ftuje się wzory i jakich używa się kolorów, Tu 
sie dzieci zarazem nauczyły zestawiać kolory. 
Kto swoją sztukę ukończył, dostał jako pierwszą 
robotę małą serwetkę do ręki. Gdy uczennica 
swoją sztukę dostatecznie ukończyła, już mo­

gła na zarobek pracować. To sprawiło dużo ucie­
chy. Pilne hafciarki zarabiały 50 — 60 marek 
przedwojennych miesięcznie. Rzeczy, przez dzieci 
odstawione, były nieraz bardzo brudne. Ponieważ 
bawełniczki były dobre i nie puszczały farby, mo­
żna było każdą rzecz gruntownie wyprać. Po wy­
praniu i wyprasowaniu wysłaliśmy je j/ako ko­
lekcje.

Naszą pierwszą kolekcję wysłaliśmy do Gry- 
fji firmie Briiggemann. Owa firma zamówiła tak 
dużo rzeczy, że nie mogliśmy dostarczyć haftów. 
W  roku 1913 mieliśmy nasze rzeczy na wystawie 
w Brodnicy, na której powysprzedawaliśmy wszy 
stko i otrzymywaliśmy dużo zamówień. Także 
urządzałem wystawy: w Bydgoszczy, dwa razy w 
Toruniu, w Brusach, w Kościerzynie, w roku 

1925 brałem udział w pierwszej Pomorskiej W y­
stawie Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu, 

gdzie komitet sędziów przyznał mi „Medal sre­
brny" za hafty kaszubskie, a w następnym roku 
urządziłem wystawę haftów kaszubskich w 
Tczewie. 1927 r. odbyła się wystawa w Starogar 
dzie, 1928 r. w Gdyni w Tucholi i w Czersku. Sta­
łą wystawę haftów kaszubskich mam u Towa­
rzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w War­
szawie Tamka Nr. I.

Krótka odpowiedź, aby dzieciom i starszym 
dziewczętom dać zatrudnienie podczas długich, 
cichych zimowych wieczorów. W  ten sposób przy 
chodziło dużo pieniędzy do Kaszub.

Założyliśmy tak samo i dla chłopców szkołę

Na wystawach w Berlinie, Szczecinie i Dreź­
nie doznały owe rzeczy wielkiej pochwały i dużo 
odbiorców.

Wyroby gliniane: garnki, talerze, miski, dwo 
jaki i wazoniki wyrabiają w Chmielnie, powiecie 
kartuzkim. Tu był tylko jeden jeszcze garncarz, 
który wyrabiał garnki nie malowana. Do tego u- 
dał się Gulgowski, aby tę rzecz na nowo odżywić. 
Ja nadesłałem garncarzowi Meisnerowi w Kar­
tuzach różne wzory kaszubskie do ozdobienia 

garnków, talerzy, wazonikków itd. Przez zamó­
wienie większej ilości rzeczy malowanych podług 
starych wzorów, wysłanych na wystawę, zachęci 
ło się garncarza do dalszej pracy.

Tak samo przędzenie i tkactwo na Kaszubach 
odżywia się na nowo. Kobiety przędą len i weł­
nę, ażeby mieć własne surowce do robienia ma­
teriałów na bieliznę i ubrania. Przemysł ludowy 
służący do zaspokojenia własnych potrzeb pod­
niósł się znacznie.

Jakie korzyści daje przemysł ludowy? Jak 
może Szanowni Państwo czytaliście, istnieje od 
pewnego czasu Pomorskie Towarzystwo Popiera 
nia Przemysłu Ludowego w Kościerzynie. Rów­
nież założono tu — Bazar — spółdzielnię handlo 
wą — dla zbytu wyrobów przemysłu ludowego. 
Ażeby powstający Bazar zapełnić odpowiedniemu 
wyrobami tejże okolicy, trzeba w piećwszym rzę 
dzie urządzić też wytwórnie i warsztaty pracy.

Dlatego urządziłem w Kościerzynie w roku 
1925 wystawę właśnie w tej myśli, aby publicz­

ność zainteresować do podniesienia i rozwijania 
przemysłu ldowego, szczególnie haftów kaszub- 
©kich. Także urządziłem kurs haftów kaszub­
skich dla młodzieży pozaszkolnej w szkole pow­
szechnej w Kościerzynie. Kurs ten trwał 7 tygod­
ni. Uczestniczek było przeszło 70, nie licząc dzieci 
szkolnych. Po ukończeniu kursu przybyły uczest 
niczki tygodniowo raz po dalsze wskazówki dla 
prac domowych. Na zakończenie kursu przybył 
inspektor szkolny p. Chmidecki i w przemówię 
swej zachęcał do dalszego wydoskonalenia się, 
zwracając uwagę na ewentualne dobre zarobki.

Każda uczestniczka haftowała na wzorniku 
zasadnicze wzory (motywy), wyjęte z kompozycyj 
oryginalnych kaszubskich. Uboga młodzież otrzy 
mała płótno do wzornika i bawełniczki bezpłat­
nie.

Fundusz na to otrzymałem ze wstępu na u- 
rządzone w Kościerzynie wystawy. Po ukończe­
niu wzornika każda uczestniczka wyhaftuje ser 
wetkę próbną. Jeżeli wykonanie takiej było po­
prawne, technicznie i pięknie zestawione, uważa 
łem kurs jako ukończony. Teraz haftuje każda 
panienka już w domu narysowane przezemnie 
wzory na większych serwetkach za które otrzymu 
je zapłatę — Rzeczy wyhaftowane odstawiamy 
po wypraniu i prasowaniu na sprzedaż.

Zapał do pracy i radość z wykonanych już 
haftów u uczestniczek nadały mi chęci do dalszej 
pracy. Niechby spełniło się życzenie moje, że pra 
ca moja nie pójdzie na marne, d będzie przyczyn 
kiem drobnym do ponownego ożywienia domowe 
go przemysłu kaszubskiego i do podniesienia do­
brobytu naszej ludności i na ubogich Kaszubach.

Chojnice, dnia 26. lutego 1928 r.
M. Lewandowski, nauczyciel.

Przed nową wędrówką za Chlebem

Kto może M na roboty do Niemiec
Pierw sza partja wyniesie 63 tysiące ludzi

Główny urząd emigracyjny dokonał już po­
działu między poszczególne województwa konty- 
gentu robotników rolnych mających się udać do 

Niemiec w marcu. Rozdział ten dotyczy pierw­
szej rejestracji, która obejmuje 63 tys. robotni­
ków obu płci. Jednocześnie uprzedzono władze 
miejscowe, że w tym roku kontrola zapisanych 
będzie znacznie wzmocniona, żeby zapewnić moż 
ność otrzymania pracy bezrolnym i małorolnym.

Obecnie poszczególne urzędy gminne mają 
przeprowadzić rejestrację kandydatów na wyjazd 
i wydać każdemu z nich zaświadczenie z oznaczę 
niem numeru kolejnego zapisu. Urzędy gminne 
obowiązane są sprawdzać stan majątkowy kandy 
datów i zapisywać ich w następującej kolejce: 
bezrolni i na ostatku wszystkich innych kandy­
datów. W  każdej kategorji pierwszeństwo mają 
ci, którzy juź przez kilka lat mieszkali lub pra­
cowali w Niemczech.

Dopiero na podstawie tej rejestracji przepro 
wadzona będzie rekrutacja przez państwowe u- 
rzędy pośrednictwa pracy, które będą zapisywały 
na wyjazd tylko z pośród zarejestrowanych przez 
urzędy. Przed wyjazdem każdy robotnik musi 
podpisać kontrakt z przedstawicielem niemiec­
kiej „Centrali Robotniczej".

W żadnym wypadku nie będą dopuszczeni do 
wyjazdu tacy, którzy posiadają dostateczne utrzy 
manie w kraju, a w razie ujawnienia, że osobom 
takim urzędy gminne wydały numerki rejestra­
cyjne, winni pociągnięci będą do odpowiedzialnoś 
ci karnej. Jednocześnie ma być wzmocniona w 
okresie wyjazdu kontrola graniczna, żeby utrud­
nić „dziką emigrację".

Wyjazd tej pierwszej partji 63 tysięcy odbę 
dzie się w marcu, poczem ustalony zostanie nastę 
pny kontyngent „drugiej rejestracji" na maj i 
czerwiec.

Najstarszy klasztor w Europie
obchodził 1400 letni jubileusz.

We Włoszech rozpoczęto już przygotowania
do uroczystego obchodu 1-400 letniej rocznicy zało 

żenią najstarszego na Zachodzie klasztoru w 
Monte Cassino oraz zaprowadzenia wzorowej re 
guły zakonnej przez założyciela klasztoru, św.

Benedykta. Uroczystości, które przygotowują 
Włochy, przypominają swą świetnością niedaw­
ne obchody jubileuszowe ku czci św. Franciszka 
z Assyżu.

Z klasztorem w Monte Cassino związane są 
dzieje cywilizacji narodów zachodnich. Stamtąd 
bowiem wyszli pierwsi misjonarze, niosący świa 
tło Ewangelji do Francji," Hiszpanji, Niemiec, 
Anglji. Monte Cassino i zakon Benedyktynów 

przez długie wieki spełniał i po dziś dzień spełnia 
w Kościele wielką misję nauczania. Słowa pełne­
go uznania dla dziejowej roli zakonu znajdujemy, 
w pismach Ozonama, Montalemberta, Newmana 
Gladstona, Pastora a nawet u Reuana.

Nabożeństwa w Monte Cassino odbywać się 
będą według przepisów starej liturgji benedyk­
tyńskiej. Jednocześnie odbędzie się synod diece­
zjalny i kongres Eucharystyczny. W uczczeniu 
św. Benedykta, jako szermierza nauki i pracy 
wezmą udział władze państwowe z premjerem 
Mussolinim na czele. Program uroczystości oprą 
cowuje specjalnie powołany ad hoc komitet na­
rodowy pod przewodnictwem senatora Fedele, b. 
ministra oświaty. Do komitetu wchodzą: mini­
strowie oświaty, robót publicznych, przewodni­

czący parlamentu, prezes sądu najwyższego,
opat klasztoru w Monte Cassino, prefekt bibljote 

plecionek” i szkołę rzeźbierską. Tych" plecionek i lki 4 mbrozjańskiej> Prezes Stowarzyszenia Histor<w« n _____  • * , i ii mP7V<atoi nro 7 cynrnrr
stwa,

można zaliczać do zwyczajnego koszykar- ! ^ ojczystej, oraz szereg innych dygnitarzy kościel 
. Rzeczy te były daleko staranniei wv- ' ?ycb i świeckich. Przygotowania do uroczystościRzeczy te były daleko staranniej wy 

konane, wprost artystycznie.
Ś. p. Gulgowski posiadał w swoim muzeum 

różne formy plecionek: miarki mace, talerze i ko 
szyki Te stare formy służyły uczniom jako wzór 
dla nowych wyrobów. Materjału dostarczały nam 
lasy, i to korzenie małych sosen, tak zwanych 
kuźlów. — Gotowe rzeczy odstawialiśmy Gulgow 
skiemu, które je dalej rozsprzedawał.

uroczystości 
benedyktyńskich są już w pełnym toku.

Niezwykła płodność
Powiła 20-te dziecko.

Jedno z pism donosi z Berlina, że niejaka 
Rehm w Wetzlar na Śląsku powiła 20-te z kolei 
dziecko. Najstarsze dziecko córka jest zamężna i 
sama posiada już czworo dzieci. — Wszyscy pra 
wie potomkowie pani Rehm żyją.

Kobieta, która spała 18 lat
teraz się obudziła.

W szpitalu w miejscowości Johannesburg 
w Transwalu obudziła się w tych dniach pewna 
kobieta ze snu, w który zapadła po doznanem stra 
sznem przerażeniu w roku 1910. Uległa tej długo 
trwałej śpiączce, gdy miała lat 20. Przez cały ten 
okres 18 lat, śpiącej w sztuczny sposób dopro­
wadzano pokarm do organizmu. Pacjentka obu­
dzona ze snu po 18 lattach, nie może jeszcze mó­
wić. Reaguje jednak wyraźnie na wszystkie ze­
wnętrzne wrażenia i usiłuje porozumieć się ze 
swem otoczeniem, narazie za pomocą jakichś 

nieartykułowanych dźwięków.

Kosztowny bankiet
Jedno nakrycie kosztowało koło 9000 zł.
W celu zebrania funduszów, potrzebnych na 

utrzymanie i rozszerzenie uniwersytetu nowojor 
skiego, odbył się — jak donoszą z Nowego Jorku 
— w hotelu Waldorf - Astorja bankiet, którego 
uczestnicy zapłacili po 1,080 dolarów od każdego 
nakrycia.

Chaplin, słynny komik filmowy
zatruł się mięsem.

Charlie Chaplin ciężko zachorował z powodu 
zatrucia mięsem. Chaplin zaniemógł podczas no­
wego filmu. Stan zdrowia artysty jest bardzo po­
ważny. Lekarze twierdzą jednak, że Chaplin wy­
zdrowieje i w dalszym ciągu będzie mógł brać u- 
dział w nakręcanym filmie.

Katastrofa w kawiarni
Walące się ściany zabiły 10 osób a raniły 90.

Ateny, 28. 2. (radjo.) W kawiarni „Pannelli-
nion w Atenach, wieczorem podczas koncertu, z 
niewytłumaczonych przyczyn runęły ściany ka­
wiarni, zabijając 10 osób, 15 osób ciężko raniąc i 
przeszło 75 osób lżej. Katastrofa nastąpiła tak nie 
spodziewanie i wywołała tak wielki popłoch, że 
pomoc nadeszła dopiero w pół godziny po kata­
strofie.
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W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Ważne dla cyklistów.

Bladowo, pow. tucholski. Szosą, z Bladowa 
do Tucholi, jechał pewien młodzieniec, obecnie 
znajdujący się w Bydgoszczy, rowerem i naje­
chał na jedną panienkę idącą w towarzystwie 
dwóch innych. Nie posiadał on dzwonka przy ro­
werze. Sprawa, niby błahego wypadku 

znalazła przed Sądem Grodzkim w Tu­
choli zakończenie. Winnego skazano na 5 zł. grzy 
wny i ponoszenie kosztów.

Za żebractwo i kradzież spodni dostał się do 
więzienia.

Koślinka, pow. tucholski. Przed kilku dniami 
chodził po naszej wsi pewien starszy osobni o 
typie zawodowego żebraka i włóczęgi, od domu 
do domu żebrał i . . .  u jednego posiedziciela 
skradł spodnie. Ponieważ kradzież natychmiast 
zauważono, zdołano osobnika przychwycić, spo­
dnie mu odebrać, i zamknąć go do kozy. Za ten 
czyn stanął on przed Sądem Grodzkim w Tucholi 
który skazał go na 4 tygodnie więzienia za że­
bractwo i włóczęgostwo, na 2 tygodnie więzienia 
za kradzież spodni, oraz oddanie go pod dozor 
policji wojewódzkiej.

Akademja Papieska.
Lutowo, pow. sępoleński. W niedzielę dnia 

17 lutego po nieszporach za staraniem Czcig. 
Ks. prób. Barry paraf ja urządziła Akadem] ę Pa­
pieską. Dla uświetnienia tej corocznie tu S ch o­

dzącej uroczystości ustawiono w tut. szkole 
wśród kwiatów i światła obraz Ojca sw. Piusa 
XI. Na program składały się: piękne i obszerne 
przeiw. Ks. Barry proboszcza, następnie bardzo 
pouczający odczyt wygłosił pan Dorsch Paweł 
kier. szkoły stosowną pięknie wyuczoną deklama 
cję mówiła panna Wanda Mrzewkówna córka
tut urzędnika Pol. Państwowej, tut. u r y jm ^  ^  Boga. ; zakończono
Akademię oraz z okrzykiem „Niech żyje Ojciec
św. Pius XI.U. .

Uruchomienie nowej stacji sanitarnej.
Przysiersk, pow. świecki Pow. Kasa Chorych 

w Świeciu założyła w naszej wsi, w domu gmin­
nym stadję sanitarną, którą już uruchomiono. 
Poświęcenia dokonał w obecności: pp. starosty po 
wiatowego Kowalskiego, komisarza P °w- Kasy 
Chorych, Wachowiaka, dyrektora Dąbrowskiego, 
wójta, sołtysów okolicy i obywatelstwa, miejsco­
wy proboszcz ks. Hoppe. Kierowniczką nowo utwo 
rzonej stacji jest p. Sankiewiczówna. Nowej pla­
cówce leczniczej „Szczęść Boże .

Wśród Wojaków i Powstańców.
Terespol, pow. świecki. W lokalu p. Słomskie 

ao odbyło się doroczne walne zebranie miejsco­
wego Tow. Powst. i Wojaków. Prezydjum zebra­
nia tworzyli: pp. Czendel — jako marszałek, Pa­
włowicz i Licznerski jako ławmcv W  skład no­
wego zarządu zostali wybrani: pp. W. Okoński 
jako prezes, Wower — zast., Koniarski —- sekre­
tarz, Czendel — skarbnik, Sadowski — komen­
dant, Ziętak — zastępca, kier. szkoły Capmski 
referent oświatowy, Pawłowicz i Cieczkowski — 
komisja rewizyjna.

Jazda po zamarzniętej Wiśle.
Sartowice, pow. świecki. Jak corocznie tak i 

tetjf zimy trwa w lasach tutejszych majętności se­
zon wyrębu i zwózki drzewa. Ceny za drzewo z 
lasu prywatnego są również dość wysokie, np. za 
metr. drzewa opałowego płaci się około 18 zło­
tych, natomiast ceny na drzewo użytkowe są zna­
cznie niższe aniżeli w lasach państwowych. Po­
nieważ rzeka Wisła pokryta jest grubą powłoką, 
wędruje dużo drzewa na drugą stronę rzeki, >o 
powiatu chełmińskiego. . .

* To też obecnie ruch przez rzekę jest wielki.
Nie wiecie dnia ani godziny . . .  

Świekatowo, pow. świecki. Pewnego dnia mi­
nionego tygodnia udał się zagrodnik Ignacy Nit­
ka, zamieszkały na wybudowaniu, w celu załat­
wienia pewnego sprawunku do jednego z sąsia­
dów. Nie bawiwszy tam długo wracał do domu, 
lecz uszedłszy parę kroków nagle upadł na dro- 
dze. Sąsiedzi widząc to przypadkowo podlecieli 
doń i podnieśli go ale niestety już bez życia; na­
tychmiast podjęte zabiegi celem przywrócenia go 
do życia pozostały bez skutku. Śmierć nastąpiła 
na miejscu, zaskoczywszy zagrodnika najniespo- 
dziewaniej na drodze, pomimo iż tenże poprze­
dnio nie chorował, liczył on około 65 lat.

Wśród Inwalidów.
Sucha, pow. świecki. W lokalu p. Sroczyńskie 

go odbyło się ostatnio doroczne walne zebranie 
tutejszej grupy Związku Inwalidów Wojennych. 
Obrady zagaił prezes p. Nitka. Do prezydium wal 
nego zebrania wybrano: pp. Borysiaka jako prze 
wodnłczącego, Siebesta na sekretarza, Nowac- 

kiego na. ławnika. Koło liczy 52 członków. Po u- 
dzieleniu zarządowi absolutorjum przystąpiono 
do w yborów  nowego. Prezesem obrano ponownie 
p. Ludwika Nitka z Janiej Góry, zastępcą p. Ana­
stazja Jędryczka z Lubiewa, sekretarzem p. A loj­
zy Nitka ze Suchej, zastępcą p. Marcin Chmara 
z Janiej Góry, skarbnikiem p. Piotr Karwasz ze 
Suchej, zastępcą p. Władysław Koźlinka ze Su­
chej.

Utworzenie nowej mleczarni spółdzielczej.
Świekatowo, pow. świecki. Miejscowe Kółko 

Rolnicze nosi się z zamiarem utworzenia mleczar 
ni spó’ dzielczej. Jak słychać ma urzeczywistnie­
nie tego projektu jeszcze w bieżącym sezonie na­
stąpić. Zatem dotąd czynna mleczarnia p. Gołę­
biewskiego, zostałaby prawdopodobnie zlikwido- 
wana.

Wśród Wojaków i Powstańców.
Pruszcz, pow. świecki. Na dorocznem zebra­

niu miejscowego Tow. Powst. i Wojaków wybra­
no nowy zarząd, w następującym składzie: pp. 
kier. szkoły Cichowski — prezes, Ruszkowski — 
zastępca, Cichański — sekretarz, Rogaczewski 

— skarbnik, Grochocki — zastępca, Cichowski —- 
refrent oświatowy, Murowski i Pouczek — ko­
misja rewizyjna, Szdler, Lewandowski i Buchol 
— poczt sztandarowy.

Uważać na dzieci.
Lipienica, pow. świecki. W  ostatnim tygod- 

dniu miał w naszej miejscowości następu!.,ący 
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć mało­
letniej dziewczynki. U gospodarza p. Ostrowskie­
go palono w piecu, a obok tegoż bawiła się kil­
kuletnia dziewczynka. W  chwili gdy dorośli wy­
szli na podwórze, pozostawiając dziecko same w 
mieszkaniu, zbliżyło ono się zbyt blisko pieca, 
tak iż od ognia zajęła się odzież. Po krótkiej chwi­
li wrócili rodzice do mieszkania i zastali dziecko 
w płomieniach. Natychmiast rzucili się z pomo­
cą gasząc palące się dziecko, które jednak odnio­
sło tak znaczne poparzenia że po kilku chwilach 
w strasznych męczarniach zmarło.

Ważne dla okolicy Bukówca.
Bukowiec, pow. świecki. Obwodowym bada­

czem mięsa na obwód Bukowiec ustanowiony 
został p. Bronisław Szczepański z Bukówca.

Samobójstwo rosjanina.
Raduń, pow. kościerski. W Raduniu nieja- 

kiś Alonkim, rosjanin z zawodu robotnik udał 
się onegdaj do pobliskiego lasu w celu popełnie­
nia samobójstwa przez przecięcie brzytwą gar­
dła. Denata zauważono, zdołał on jednak czynu 
samobójczego dokonać. Ciężko ranionego odesła 
no do szpitala w Kościerzynie, gdzie jeszcze żyje. 
Powodem samobójstwa była nieuleczalna cho­
roba.

Czyn godny uznania.
Chełmża. Cukrownia miejska celem ulżenia 

nędzy bezrobotnym ofiarowała do dyspozycji Ma 
gistratu 2 tysiące złotych i wagon węgla. Dzięki 
temu zatrudnia się za opłatą szereg bezrobotnych 
przy usuwaniu śniegu z ulic miasta.

Morderca Józef Laskowski skazany 2-krotnie 
na śmierć.

Wejherowo. W środę ub. wieczorem o godz.
8 i pół zapadł w Izbie Karnej w Wejherowie wy­
rok na 22-letnim Józefie Laskowskim z Warszko 
wa (urodź, w Kębłowie), który w nocy z 28 na 29 
lipca 1928 r. zamordował w Klein-Ziinder na te­
renie Wolnego Miasta Gdańska swoich dawniej­
szych chlebodawców: 67-letniego Strunka i jego 
małżonkę 54-letnią Metę Strunkową.

Od godz. 9 — 1 nastąpiło dalsze przesłuchi­
wanie a mianowicie p. p. doktora Tapera, psychja 
trę dr. Kryzana, robotnika Wilh. Bahra oraz 
matkę i brata mordercy. Na tern postępowanie 
dowodowe zamknięto.

Po południu o godzinie 4.30 nastąpiło prze­
mówienie prokuratora p. Łepki‘ego i obrońcy z 
urzędu p. mec. Bilińskiego. Prokurator wnosi o 
skazanie sprawcy na śmierć za morderstwo. O- 
brońca kwalifikuje czyn sprawcy jako rozbój z 
wynikiem śmiertelnym_ (§ 251). O godzinie 5.30 
sąd udaje się na naradę.

Po 3-godzinnej naradzie sąd ogłasza wyrok, 
skazujący sprawcę w myśl §211 dwukrotnie na 
śmierć.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie.
Zjazd pomorskiego harcerstwa w Toruniu.
Toruń. W dniu 24 marca br. odbędzie się w 

Toruniu zjazd walny oddziału Pomorskiego Zw. 
Harcerstwa Polskiego w gmachu gimnazjum mę­
skim Mikołaja Kopernika z nast. porządkiem 
dziennym: Msza św. o godz. 9 w kościele św. 
Jana. 10.15 zagajenie. Wybór prezydjum zjazdu. 
Sprawozdanie zarządu oddziału. Sprawozdanie 
komend. Chorągwi. Referat. Wybór nowego za­
rządu. Wolne wnioski. Do udziału w zjeździe u- 
prawnieni są członkowie czynni (instruktorzy 

(rki), delegaci Kół Przyjaciół i pełnoletni przodo­
wnicy i komendanci hufców.

Fałszywe dwu złotówki.
Bydgoszcz. W ostatnich czasach pojawiły się 

w obiegu w Bydgoszczy fałszywe dwuzłotówki.
Policja ostrzega przed przyjmowaniem tako­

wych i wzywa, aby we wszelkich wypadkach za? 
uważenia falsyfikatu przytrzymać winnych pu­
szczania ich w obieg, względnie powiadomić o 
tern policję. Falsyfikaty są łatwe do rozpozna­
nia, gdyż przy uderzeniu nie wydają dźwięku, 
lecz głuchy stuk, są przytem matowe.

Olbrzymia defraudacja.
Gdańsk. W pewnej gdańskiej polskiej firmie 

zdefraudował kasjer Leon Lewandowski, lat 26 
pochodzący z Wronek w poznańskiem, 26 000 zł. 
i 13 000 guld., poczem zbiegł. Policja kryminalna 
poszukuje zbiega.

Z DALSZEJ POLSKI.
Oszustwo ukarane.

Inowrocław. Nieuczciwie człowiek nigdy do 
niczego nie dojdzie. Prędzej czy później kara za 
przewiny przyjść musi. Tak się też stało z nieja- 
kimś Teodorem Chor, któremu pracodawca wła­
ściciel składu win przy ulicy Kościelnej p. Zwie- 
rzycki dał na zakup wódek w monopolu 525 zł. 
A ten poczuwszy pieniądze w kieszeni sprzenie­
wierzył je i zwiał. Stało się to 4 bm. Sprawę odda 
no policji, która niedługo ptaszka przytrzymała 
i osadziła tam, gdzie należy. Będzie mógł teraz 
rozmyślać o nieuczciwości swego kroku.

Samobójstwo w pociągu. 
Trzemeszno. Wczoraj w poc. osob., zdążając, 

do Gniezna, znaleziono koło stacji Fałkowo, leżą­
cego mężczyznę lat 25, dającego słabe oznaki ży­
cia Po przebyciu pociągu do Gniezna odstawiono 
go do szpitala P. C. K., gdzie stwierdzono, iż na­
zywa się on Józef Kotliński i pochodzi z Ryczko- 
wa pow. strzelińskiego. Ponieważ pozostawał bez 
pracy, postanowił pozbawić się życia i w tym ce­
lu zażył trucizny.

Ujęcie złodziejki pocztowej.
Gniezno. W ub. wtorek podczas targu przy­

trzymał posterunkowy pewną niewiastę w chwi­
li, gdy wkładała rękę do koszyka jednej ze sprze­
dawczyń. Jak się okazało, była to niej. Apolonja 
Grzesikówna z Winiwka pow. Będzin, znana do- 
liniarka, poszukiwana za kredzież 5000v zł. jaką 
popełniła ostatnio na poczcie w Poznaniu.

Zbrodniczy wybryk.
Wronki. W niedzielę rano, na szlaku kolejo­

wym Wronki — Szamotuły, w pobliżu strażnicy 
kolejowej 77, nieznany narazie sprawca, strzelił 
z rewolweru do pociągu, jadącego z Wronek do 
Poznania. Kula przebiła szybę okna parowozu, 
ponad głową kierownika parowozu Koniecznego.
Za sprawcą zbrodniczego wybryku rozpoczęto 

poszukiwania.
Prowokacyjne występki.

Katowice. W Katowicach odbył się wczoraj 
zjazd niemieckiej katolickiej partji ludowej, na 
którem m. in. wygłosił niesłychanie prowokacyj­
ną mowę sen. Pant. Mowę swoją poświęcił on 
aferze Ulitza i Volsbundudowi i niesłychanie ata 
kowal władze za aresztowanie wymienionego b. 
posła. Gdyby nie nietykalność poselska sen. Pant 
odpowiedziałby za swoją mowę wkrótce przed 
kratkami sądowemi.

Potruli się rybami.
Łódź. Mieszkaniec Łodzi Jankiel Ciupa na­

był na rynku ryby, które następnie wraz z rodzi­
ną spożył na obiad. Po obiedzie cała rodzina, a 
więc: Jankiel, Dina, Srul i Mania zachorowali 
z objawami zatrucia.

Pogotowie miejskie faktycznie stwierdziło 
zatrucie zepsutym pokarmem. Względem wszy­
stkich zatrutych zastosowano środki zaradcze, 
poczem w stanie poważnym pozostawiono ich na 
miejscu pod opieką matki Ciupy.
Jednocześnie powiadomione władze wszczęły e- 
nergiczne śledztwo celem pochwycenia nieuczci­
wego handlarza.

Aresztowanie band komunistycznych.
Kowel. Władze bezpieczeństwa dokonały wczo 

raj w Kowlu likwidacji powiatowego komitetu 
komunistycznej partji zachodniej Ukrainy, w Tu 
rżysku tegoż powiatu rajkomu, a na terenie po­
wiatu włodzimirskiego kilku jaczejek komuni- 
stycznych.

Aresztowano dotychczas około 60 komuni­
stów przeważnie Ukraińców. Bliższych szczegó­
łów likwidacji brak ze względu na toczące się 
śledztwo, które zatacza coraz szersze kręgi.

Znów afera oszukańcza.
Lwów. W Radziechowie wykryły władze po­

licyjne oszukańczą aferę,* której bohaterami są 
dwajj drogomistrze Bilozor i Stalski. Jako nadzor­
cy budowy drogi publicznej sprzeniewierzali oni 
znaczną kwotę na szkodę skarbu państwa, poda­
jąc fałszywą ilość dniówek i pobierając nadwyżkę 
pieniędzy do własnej kieszeni. Stalski dopuścił 
się ponadto zbrodni kradzieży przez samowolne 
wyrąbanie na drodze między Radziechowem a 
Bitkowem 27 drzew. Drzewo to zwiózł Stalski do 
swego domu i przerobił je na materjał^ budul­
cowy. Obu drogomistrzów osadzono w więzieniu 
sądu grodzkiego w Radziechowie.

Rozwój polskiej floty handlowej
W  ciągu roku postąpiło 30 proc. naprzód.
Polska flota handlowa rozwija się bardzo po 

myślnie o czem świadczy rekordowy nich towa­
rów, który w roku 1928 objął 430 tys. ton wobec 
308 tys. ton w roku 1927.

Ogółem w roku 1928 polskie statki handlowe 
odbyły 188 podróży i odwiedziły 16 portów zagra 
nicznych. Zainkasowano za frachty 142.000 fun­
tów szt.
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ku uwadze wszystkich poborowych
Czas trwania służby wojskowej pobór rocznika 1908

W najbliższych miesiącach odbędzie się po­
bór i wcielenie najmłodszego rocznika (1908) re­
krutów do szeregów, aktualną więc jest sprawa 
czasu trwania czynnej służby w wojsku.

W myśl obowiązujących ustaw czynna służ­
ba wojskowa trwa we wszystkich rodzajach bro­
ni prócz kawalerji, artyleji konnej i marynarki 
wojennej — 2 lata: w artylerji konnej i kawalerji 
—  2 lata i miesiąc; w marynarce wojennej — 2 
lata i 3 miesiące. Czas przebywania w wojsku 
może być zmieniony decyzją ministra spraw woj 
skowyeh zależnie od potrzeb armji np. w piecho­
cie żołnierze zwalniani są już po 18 miesięcznym 
pobycie w szeregach.

Nie dotyczy to ochotników marynarki wo­
jennej i lotnictwa, gdzie po odbyciu normalnej 
służby obowiązuje jeszcze dalsze przebywanie w 
wojsku: w marynarce — 2 lata, w lotnictwie — 
■3 lata.

Poborowi ochotnicy, posiadający świadect­
wa ukończenia średniego zakładu naukowego 
lub zakładu równorzędnego, mają prawo do skró­
conej 15-miesięczne)j służby, którą odbywają w 

' szkołach podchorążych rezerwy. Jeśli podchorą­
ży nie uzyska kwalifikacji do otrzymania stop­
nia podporucznika, musi odbyć służbę według o- 
gólnych norm, jako poborowy bez cenzusu, t. zna­

czy zwolniony zostaje dopiero po odsłużeniu 2 lat 
w piechocie, 25 miesięcy w kawalerji i artylerji 
konnej lub 28 miesięcy w marynarce wojennej. 
Zmiana broni nie przedłuża poborowym z cenzu­
sem czasu przebywania w armji czynnej.

Poborowi, którzy są jedynymi żywicielami 
rodziny lub właścicielami odziedziczonych go­
spodarstw rolnych, a nie odbyli jeszcze powin­
ności wojskowej po ukończeniu 23 łat, obowią­
zani są przebywać w szeregach przez 5 miesięcy.

Gdy żołnierz, skończywszy 23 lata i odby­
wając służbę wojskową, zostanie jedynym ży­
wicielem rodziny lub odziedziczy majątek, rów­
nież przysługuje mu prawo do 5-mies. służby, 
przyczem czas pobytu w szeregach zostaje mu 
zaliczony. Prawo do skróconej służby musi być 
przyznane przez powiatowe władze administra­
cyjne (np. starostwo).

Skrócenie ustawowych okresów służby mo­
że pozatem nastąpić wtedy gdy poborowy lub 
ochotnik przedtem służył już w wojsku. W  tym 
wypadku służbę zalicza się dzień za dzień. Pobo 
rowym lub ochotnikom z cenzusem wykształce­
nia zalicza się najwyżej 3 miesiące poprzedniej 
służby, nrzyczem o taki termin zostaje przesu­
nięty termin wcielenia.

Jakimi słowami
powitał Premiera 

Wysoki Komisarz Ligi
Gdańsk, 28. 2. (radjo). W czasie śniadani . 

wydanego na cześć Premjera Bartla przez W y­
sokiego Komisarza Ligi Van Hamela, Wysoki Ko­
misarz wygłosił następujące przemówienie:

— Tak moja małżonka jak i ja cieszymy się 
niezmiernie, że mamy możność powitać Pana, 
Panie Ministrze, jako członka Ligi Narodów i ja­
ko przedstawiciela Rządu Polskiego, Gorąco za­
pewnić mogę, że wizyta pańska będzie dla Ligi 
Narodów miłym wspomnieniem.

Następnie Van Hamel mówił o ciężkiej pra­
cy jaką ma Liga Narodów na polu podtrzymania 
pokoju.

— Cieszę się bardzo — mówił dalej Van Ha­
mel, — że Pana tu powitać mogę wraz z przedsta­
wicielem Senatu Gdańskiego, co jest dowodem, 
że oba rządy dążą do porozumienia i zgodnej 
współpracy. Narody same. przez swoją upartość, 
utrudniają sobie zgodną współpracę, współżycie 
i podtrzymanie pokoju. Jeszcze raz serdecznie 
Pana witam Panie Ministrze.

Pan Premjer Bartel, w gorących słowach dzię 
kuje za powitanie, oświadczył, iż nikt bardziej 
aniżeli Polska nie pragnie zgodnego współżycia 
i  pokoju a dowody tego niejednokrotnie złożyła 
już Lidze Narodów.

Prasa francuska 
o mowie Siresemana

Uwagi bardzo krytyczne.
Paryż, 28. 2. (radjo.) Dzienniki francuskie sze 

roko komentują mowę polityczną Stresemanna 
na posiedzeniu frakcji nacjonalistycznej, zazna­
czając przytem, że jakkolwiek przemówienie to 
powierzchownie wygląda na apel skierowany 
ipod adresem stronnictw niemieckich, nosi ono 
jednak wszelkie cechy demonstracji politycznej 
łączącej się ściśle ze sprawą udzielenia przez 
Niemcy ostatecznej odpowiedzi co do spłat repa- 
racyjnych oraz, jest niejako przygotowaniem tere 
nu do rozmów pozakulisowych Stresemanna na 
przyszłem posiedzeniu Ligi Narodów.,

Wielka eksplozja dynamitowa
na okręcie w percie Kolnmbji.

Berlin, 28. 2. (radjo). Z New Yorku donoszą, 
że w porcie Bonawentura w Kolumbji na okrę­
cie wielkiego przedsiębiorstwa Aleac z przyczyn 
nie ustalonych, nastąpił wybuch dynamitu, który 
spowodował pożar i ofiary w ludziach. Wybuch 
miał miejsce około godziny 3-ej popołudniu. Okręt 
uległ zniszczeniu.

Samochód runął do morza
4 osoby poniosły śmierć.

Londyn, 28. 2 .(radjo.) Z Long Island donoszą, 
że podczas wycieczki jednego z amerykańskich 
bogaczy, samochód wiozący córkę i dwóch mło­
dych mężczyzn, na skutek pęknięcia kierownicy 
przy samochodzie, w największym biegu stoczył 
sie do zatoki. Skutkiem przewrócenia się samo- 
chódu tróje jadących jvraz z szoferem ponieśli 
śmierć. Z wody wydobyto cztery martwe ciała.

Olbrzym szalejący rzucił się
z nożem na robotników.

Nowy Jork, 1. 3. (radjo). Wczoraj wieczorem 
na stacji Times Sąuare setki robotników, powra­
cających do domów, ogarnięte zostały paniką, 
gdyż pewien robotnik olbrzymiego wzrostu i siły 
w napadzie nagłego szaleństwa rzucił się z nożem 
na 3-ch innych robotników, z których 2-ch od­
niosło ciężkie rany. Szaleniec został obezwładnia 
ny przez policję.

. Pijany szofer Pogotowia
wywołał stras :*>ą tałastrofę
Budapeszt, 1. 3. (radjo). Na skrzyowaniu u- 

lic zdarzyła się tu straszna katastrofa samocho­
dowa. Ambulans Pogotowia ratunkowego zde­
rzył się z tramwajem.

Skutek zderzenia był straszny 5 osób ponio­
sło bardzo ciężkie obrażenia cielesne i walczy ze 
śmiercią.

Cały szereg osób jest lżej rannych.
Zarówno tramwaj jak i samochód są bardzo 

poważnie uszkodzone.
J ak się okazało, szofer karetki Pogotowia był 

pijany.
Wybuch terpentyny

w destyłarni firmy Ernest. — 4 osoby zabite, 
personel poparzony.

Berlin, 28. 2. (radjo). W destyłarni terpenty­
ny firmy Ernest w Kassau, skutkiem palenia pa­
pierosa, nastąpił wybuch przyczem zabitych zo­
stało 4-y osoby, zaś nieomal cały personel robot­
niczy ciężko poparzony tak, iż musiano wszy­
stkich odstawić do szpitala.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 1. marca 1929 r.

Wielki film misyjny i religijny w Auli gimnazjum
Jak już podawaliśmy, staraniem Sodalicji Marjańskiej 

przy Gimnazjum Męskiem w Chojnicach, dziś i jutro, to 
jest w sobotę i niedzielę wyświetlany będzie wielki film 
misyjny z życia i prac misjonarzy w Insulindzie — bogatej 
kolonji holenderskiej.

Według poprzedniej zapowiedzi film ten nie będzie 
wyświetlany w Szkole Powszechnej lecz w Auli Państwo­
wego Gimnazjum.

Ze względu na bardzo ciekawe szczegóły tego filmu 
gorąco polecamy wszystkim Czytelnikom udanie się na to 
przedstawienie kinematograficzne.

Nagroda 500 zł.
Zgubiłem wzgl. skradziono mi 2500 zł. w rest. p. Każmier- 

skiego w Chojnicach d. 23. 2. br. wyznaczam Józef Polom z 
Tczewa obecnie Swornegacie nagrodę 500 zl. temu, który 
dopomoże wyśledzić sprawcę, ażeby go mogła dosięgnąć 
ręka sprawiedliwości.

Oczyszczanie stacji chojnickiego dworca, ze 
śniegu.

Z chwilą wielkich opadów śnieżnych rozpoczęły się na 
wszystkich dworcach kolejowych prace nad usuwaniem 
zasp śnieżnych z torów.

Stacja chojnicka również przystąpiła do energicznej 
pracy przy pomocy wojska i dość licznego oddziału robot 
ników. W pracy tej, zatrudnienie znalazło wielu bezrobot 
nych. Zarobek ich dzienny wynosi około 5.25 zł 
Zarobek pracowników poniżej lat 18-tu wynosi 60 proc. su 
my czyli około 3.15 zł. dziennie. O ile nam wiadomo, kie­
rownictwo stacji zatrudnia około 100-tu robotników i około 
60 żołnierzy.

Uwolniony od grzywny.
Kupiec Rogala z Wiela, wyrokiem Sądu Grodzkiego 

zasądzony został na grzywnę w wysokości 15 zł. za niewy- 
kupienie świadectwa handlowego Katergorji III-ej. Izba Od 
wolawcza Sądu Okręgowego w Chojnicach, grzywnę uchy 
lila gdyż Rogala miał obowiązek wykupienia świadectwa 
ale tylko kategorji IV-ej.

Nie opłaciło się apelować.
Szofer Meyer z Sępólna nie wykupił świadectwa prze 

myślowego Ii-ej kategorji, zaco skazany został na grzywnę 
180 zł. Przeciwko temu wyrokowi wniósł odwołanie do Są 
du Okręgowego w Chojnicach. Izba Odwoławcza tegóż Są­
du innego jednak była zapatrywania na sprawę wykupu 
według kategorii i w orzeczeniu, skazała Meyera na zapła­
cenie grzvwny w wysokości 600 zł. Rzeczywiście w wypad­
ku tym, niewarto było Meyerowi apelować.

Trędowata znalazła niebywałe powodzenie.
• >>Trędowata“ spotkał się w mieście naszem z

meby wałem powodzeniem. Już blisko godzinę przed rozpo 
częciem gromadziły się przed kinem gromady ludności, któ 
re zczasem zmieniły się o mało nie w tłum. Bilety do­
szczętnie wykupiono a spora gromada wielbicieli Jadwigi 
Smosarskiej musiała z powodu braku biletów wrócić do 
domu. Próbowano nawet przemocą wtargnąć do wnę­

trza. Wobec tego dyrekcja Kina postanowiła jeszcze raz 
wyświetlić „Trędowatą" i to dziś w piątek. W przyszłym 
tygodniu występuje znowu nasza urocza "wiazda Jadwiga 
Smosarska w filmie pt. „Ziemia Obiecana".

Rymy na czasie.

N A R C I A R Z !
Leży gruba warstwa śniegu,
W niebotycznych skalnych JTatrach,
Już gotuje się do biegu,
Świat sportsmenów na swych nartach.

'
Sportsmen taki, silny, młody,
Pełen hartu, woli, męstwa —
Puszcza z wichrem się w zawody,
Jest odważny do szaleństwa.

Nie zna tamy, ni przeszkody,
Karkołomne robi skoki,
Jak potężny ptak swobody,
Tak szybuje on w obłoki.

Znów na dół, niby w otchłań, —
Spada błyskawicznym lotem,
1 wśród ustawicznych zmagań,
Świat wydaje mu się złotym. 

_______________________  Fr. Kęsik.

Zebranie hufca harcerskiego.
W środę wieczorem o godzinie 6-ej odbyło się w har­

cówce 1-ej drużyny zebranie Hufca harcerskiego. Nasam- 
przód powitał obecnych komendant hufca p. Kęsik. Na 
wstępie omawiano sprawy ściśle wewnętrzne, jako to ko­
mendant powiadomił obecnych, że ustąpił dotychczasowy 
skarbnik p. Bontór, na jego miejsce wybrano p. Mroza. 
Również ustąpił drużynowy III drużyny Zaremba, które- 
goto miejsce zajął Pęskj. Przybocznym tejże drużyny zo­
stał Pogorzelski. Również ma on objąć funkcję sekretarza 
komendy. W miejsce dot. kapelana hufcowego dr. ks. prała 
ta Kirsteina, postanowiono poorosić o przyjęcie tej godno 
ści ks. Gołuńskiego.

Nastąpiło odczytanie całego szeregu pism w sprawie 
zlotu, mającego się latem odbyć w Poznaniu. Hufiec po­
stanowił również urządzić w dniach 25. *6. — 10. 7. br. obóz 
letni. Nastąpiło sprawozdanie poszczególnych drużyno­

wych. Ze sprawozdań wynikało, że wszystkie drużyny pra 
cują dość dobrze. Ponadto piąta drużyna pracuje najle­
piej. Dłuższy czas zajmowano się wyborem referenta spor 
towego. Wreszcie po dłuższej na ten temat dyskusji zosta 
wiono tę sprawę niezałatwioną. Postanowiono również ro 
zegrać o mistrzostwo Hufca Ping - Pong. Sprawą tą zajął 
się p. Trzebiatowski, drużynowy piątej drużyny. Rozgryw 
ki rozpoczną sie w poniedziałek dnia 4 marca br. 

Tajemnicze detonacje.
W związku z tajemniczemi detonacjami, jakie miesz­

kańcy Chojnic słyszeli w dwu ostatnich dniach dowiaduje­
my się, że oddział wojskowy 1-go Baonu Strzelców doko­
nywał ćwiczeń w rozsadzaniu powłoki lodowej na jezio­
rze Zakonnem.

Niczego nie spodziewających się mieszkańców miasta, 
detonacje te tak przestraszyły, że w redakcji „Dziennika 
Pomorskiego41 zjawiły się osoby z zapytaniami, mówiąc, 
jak to po takiej detonacji trzęsły się ściany domu i drżały 
szyby w oknach.

Dla wyjaśnienia podajemy, że Magistrat miasta, Choj 
nic udzielił zgody na te ćwiczenia szkoda tylko, że nie u- 
przedzono mieszkańców przez ogłoszenie w dziennikach, 
iż taka detenacja, względnie ćwiczenia będą miały miejsce 
tuż za miastem. W tym wypadku chodziło o uprzedzenie 
mieszkańców ulicy Dworcowej z tego względu, że domy cią 
gnące się wzdłuż tej ulicy, położone są najbliżej jeziora.

W rezultacie tej niezapowiedzianej detonacji, na sku­
tek silnych wstrząsów, w kilku domach przy ulicy Ango 
wickiej i to wzdłuż jeziora wyleciały szyby w oknach po­
wodując dość znaczne straty materjalne lokatorów

Najwidoczniej przez przeoczenie, nie ogłoszono o tym 
eksperymencie ćwiczebnym a szkoda. Możeby mieszkańcy 
ulicy Angowickiej uniknęli strat no i . . . .  strachu niepośle 
dmego.

W jednej z restauracji, przy ulicy Dworcowej wydarzył 
się nielada kłopot z panną, która sobie cokolwiek podpiła. 
1 anna ta maiac cokolwiek przydługi języczek i czując pew 
na animozję do właściciela, wszczęła awanturkę i niewie­
le brakło a byłoby przyszło z tego powodu do bitwy. Wy- 
krzykom i szamotaniu się nie było końca a nieco spóźnieni 
goście (działo się to około godziny 1,30 nocą) mieli cieka­
we, emocjonujące widowisko.

Wszystkiemu winna ślizgawica.
... ^  godzinach porannych dnia wczorajszego na skutek 
ślizgawicy tuż przy naprzeciw narożnika domu, w którym 
mieści się. „Hotel Centralny44 upadła 12-to letnia Gertruda 
R. niosąca w garnuszku glinianym mleko. Przy upadku 
garnuszek wypadł dziecku z rąk i potłukł się a mleko spły 
nęło w śniegu, przyczem dziewczyna potłuką się boleśnie.

Nadmienić trzeba, że chodnik w tern miejscu żadko kie 
dy jest posyrany i bardzo łatwo upaść można przy najwiek 
szej chociażby ostrożności. 7 J *

_ n m i!liiWk P^tek 1 marca r. b. o godz. 8.15 wieczorem 
z powodu braku miejsc na środowym seansie na ogólne 
życzenie Publiczności, powtarzamy raz jeszcze, świetny poi 
ski dr. i film p.tyt.: TRĘDOWATA (Pieśń Miłości) w 12 akt

Pnl«kłn«ra£ie I?afząfH J owai:zystwa Katolickiej Młodzieży Polskiej Męskiej odbędzie się dziś w piątek o godz. 7-ej
c S ó w  koniecznaPatr0na Borzyszkowski^ ° -  Obecność

W 80b0tĘ’
Pr,w t̂aC? w ŚĆ w WSta^Ly * w °Jacy- Zebranie Towarzystwa Powst. i Wojaków w Chojnicach odbędzie się w środę dnia 
6 marca 1929 o godz. 20 w lokalu p. Locha
W «7vfnS°rZ?dkiU otlra(1 ?*• in* wykład p. majora Nieboraka 
Wszyscy członkowie winny się zjawić. Goście mile wi- 
aziam. Wolność.

(—) Morawski, prezes i por. rez. 
Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie- 

dzmlę dnia 3 marca br. o godzinie 16.30 odbędzie sie zebra 
T° W- Wincentego a Paulo w klasztorze 

de U e  w id S n ?  ^  t0 Uprze m̂ie s*  sprasza Goś
. Sokół Oddział Żeński Ćwiczenia odbędą się w*niedziele 

me jak podano od godz. 3 -  4 lecz od godz. 5 -  6 po poł

Tow. Powst. i Wojaków w Silnie. Z w o łu j zebrknh 
Zarządu Tow. Powstańców i Wojaków w Silnie na n̂ e 
dzielę dnia 3 marca o godz. 16-tej na salce p. Janoszka

Klub Tenisowy - Chojnice. W
8 wieczorem odbędzie się w cukierni p. Penkiego zebranie 
miesięczne. Przybycie wszystkich członków S fe c z n e  

Kotko Rolnicze Chojnice.
5 m a rc a ^ n  “ e i ,od*3ĘdzieT si<? w niedzielę dnia

O liczny udział członków jak i sympatyków prosi
Zarząd.
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KRONIKA TUCHOLSKA
Wśród Rzemieślników Samodzielnych.

W niedzielę 24 bm. odbyło się w lokalu „Bro­
waru" zebranie Tow. Rzemieślników Samodziel­
nych, które zagaił prezes p. Augustyński. W  toku 
obrad omawiano już sprawę wycieczki na Powsze 
chną Wystawę Krajową do Poznania. Uchwalono 
wybrać się razem z Tow. Kupców Samodzielnych. 
Z pośród obecnych zgłoszono 18 osób chcących 
wziąść udział w wycieczce z okazji obchodu 25- 
letniej pracy w zawodzie ogrodniczym p. Szul- 
czyńskiego członka Tow., uchwalono sprawić mu 
upominek i doręczyć w dniu jubileuszu tj. w nie­
dzielę 3 marca br. Na koniec dał prezes do wiado­
mości że wybory do Izby Rzemieślniczej się nie 
odbędą, gdyż wpłynęła tylko jedna lista kandy­
datów. Zarazem odczytano skład tej listy.

Skutki niebywałych mrozów 
w powiecie tucholskim

(Od własnego korespondenta,).
Tuchola, w lutym.

Aczkolwiek obecnie temperatura powietrza znacznie 
się podniosła to wszędzie słychać narzekania na codopiero 
minionej okres mrozów i śniegów.

Olbrzymie zaspy śnieżne dochodzące w niektórych mie 
jscach do kilkumetrowej wysokości, przyczyniły się do za 
marcia wszelkiego ruchu na wsi, po ustaniu wichur śnież 
nych całe masy ludności wyległo z narzędziami na drogi 
by podjąć walkę z zaspami i umożliwić choćby jaką taką 
komunikację saneczkową; bowiem o ruchu wozowym na 
wsi nie może być' na razie mowy. Niemniej zasypane były 
szosy powiatowe, z których już również usunięto wielkie 
masy śniegu. Najgorzej natomiast wyglądają tory kolejowe 
n. p. tor prowadzący z Tucholi do Pruszcza Bagienicy, 
przez parowy i wgłębienia został tak zawalony że komuni 
kacja tędy już od blisko 2 tygodni jest wstrzymana i nie­
wiadomo kiedy zostanie wzmowiona, zatem i dostarczanie 
poczty do zainteresowanych okolic napotyka na wielkie 
trudności. Ludność całych okolic zajęta jest nad odkopy-

Obwieszczenie.
W tut. rejetrze handlowym A pod nr. 366 zapi- 

sa~o przy firmie Księgarnia Polska — właściciel Mak y- 
miljan Grochowski Chojnice. 423

Chojnice, dnia 26. lutego 1929 r.
Sąd Grodzki.

Pofisteowe nadleśnictwo Klosnouo
sprzeda w drodze licytacji w dniu 11 marca 1929 r. 
o godz. 10 ej przed po’udnlem w obe>źv „Pod Złob m 
Lwem' u p. Jażdżewskiego w Chojnicach 422

drewno opałowe
jak szczapy, watki, trzebionkę 1 chrust z leśn ctw Kło­
dawa, Powr łki, Funk", Dębowa-Góra, Bachorze i Drze- 
wicz. Zapłata natychmiast.Poństuowy Nadleśniczy.

r

8
8

Z inicjatywy

Sodalicji Mariańskiej
przy gimnazjum w Chojnicach

wyświetla się

w sobotę Z i to niedziele 3 moren
o godz. 20. (8) w auli gimnazjum

wspaniały film misyjny
w 7 rktarh pod tyt.

Insulinda
8

8
8

(Własność Tow. Słowa Boż.)
CENY MIEJSC: w sobotę II. miejsce 1 zł.
I. miejsce 80 g'., wstęp 60 gr.. w niedzielę 
(przygrywa orkiestra gimn.) II. miejsce 1,50 zł.
1 m. 1 zł. w tęo 60 gr. Bilety tylko przy kade.
Spec)- przedstawienia dla młodzieży szkolnej 
Z i 3 marca o godz. 5-30. Wstęp 50 gr. _
*j4 czystego z\ sku przez, się na cele misyjne, a  

O liczny udział prosi Zarząd. a

Broszurki:
Droga krzyżowa

egz. 25 gr.
oraz

Gorzkie żale
p o l e c a

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego".

waniem tego toru. Również wstrzymana została komuni­
kacja na linji Pruszcz Bag. — Koronowo, jakoteź na kilku 
dni Pruszcz Bag. — Terespol, tak iż węzłowy dworzec 
Pruszcz Bagienica odcięty został od świata. Oprócz śniegu 
okropne mrozy poczyniły również swoje. Wszędzie sły­
chać narzekania na brak węgla, komunikacja kolejowa ku 
leje. Na linji Laskowice — Chojnice zamiast 6 kursują tył 
ko 3 pociągi osobowe. W naszem mieście brak węgla dał 
się już ludności znacznie we znaki, lecz obecnie, dzięki 
staraniom władz sytuacja się znacznie polepszyła, zatem 
ludność jest zaopatrzona obecnie w węgiel. Jedynie miej­
scowe Semniarjum Nauczycielskie z powodu braku opału 
przerwało na tydzień naukę.

Wśród zwierzyny leśnej poczyniły mrozy duże spusto­
szenia i znaleziono jak nas informują leśnicy, zmarzłe 
szaraki i sarny np. na terenie nadleśnictwa Świt znalezio­
no około 7 sarn i 30 szaraków martwych. Także i ptactwo 
ucierpiało dużo; na polach znaleziono zmarzłego wróbla 
oraz i kruka. Ponadto słychać ze sfer rolniczych że mróz 
wyrządził szkody w ziemniakach znajdujących się nietyl- 
ko w kopcach ale nawet i w sklepach; jest to licha przepo­
wiednia dla tych którzy muszą ziemniaki kupać. Obecnie 
wszyscy żywią się nadzieją że chyba zwyżka temperatury 
postąpi nadal i fala tęgich mrozów i śniegów już nie od­
wiedzi naszych okolic. Ludność wiejska uwagą śledzi dzień 
św. Macieja, który zimę straci lub zbogaci; spodziewajmy 
się że ziżkę straci.

Giełdo Płsdów Rolnych to Poznanie
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. ładunki wago- 

dostawa ;araz za i00 kg, w cb.
2yto 33.65 — 34,15
Pszenica 43 75—44,75
Jęczmień przemiałowy 32,25—33,25
Jęczmień brow. 34,50—35,50
Owies 30,25—31,25
Mąka ź. 70®/0wł work. —48 25
Mąka p. 6a9/« wł. woik. 61,50—65,50
Gród' oolny 44,00—47,00
Groch Victorja 62/0-67,00
Groch f. 53,00-58,00
Peluszka 39,0C—41,00
Wyka latowa 41,00—43,00

TARGOWNICA MIEJSKA w POZNANIU.
. Poznań, dnia 26. 2. 1929.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
Cielęta *

b) najprzedniejsze cielęta tuczone 150 — 154
c) średnio tuczone cielęta i na przedniejsze

ssaki
d) mniej tuczone cielęta i dobre ss?ki
e) liche ssaki

Owce:
Opa«y chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne
c) miernie odżywione skopy 1 o%ce

Świnie:
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg, 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastry

Bydło:
A. Woły •*

b) pełnomięsne wytuczone woły ód 
lat 4 do 7

B. Stadniki:
b) pełno mięsne młodsze
c) mtern!e odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jałówki 1 krowy:

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy 1 mniej do­
bie młodsze krowy i jałówki

d) miernie odżywione krowy i jałówki
e) liche odżywione krowy i jałówki

136— 
126 — 
116-

140
130
120

116-

206-

200 -

193-
176-
180-

-160
-124

-212

-204

-190
l i t
190

140 —

134-

116-

148

130

124

156-160

142-
120-

90-

-146
126
-108

Rudnik
O D J A Z D

Miejscowość
Rudnik

P R Z Y J A Z D

I. 5.00 II. Brzeźno
16.00

19.00
5.30 7.00 Borowy-Młyn 18.30
6.00 7.30 Lipnica 15 30 18.00
6.30 8.00 Ziel. Chocina 15.00 17.30
6.40 8.10 Ziel. Huta 14.50 17.20
6.50 8.20 Konarzyny 14.40 17.10
7.30 9.00 Chojnice

po południu
14.00 16.30

Franciszek 1 Agnieszka Rudnik
wt. autobusu, Borowymłyn.

Rozkład Jazdy .  .
Brzeźno - Chojnice

KINO N O W O Ś C I
Diii w  plgteli 1- III. Dr. o gam. 115
Po raz trzeci sprowadzono, na ogólne ży­
czenie wzruszający do łez i przepiękny obraz 

pod tyt. 417

Trędowata
(Pieśń Miłości)

10 akt. wdg. rozgłośnej powieści 
H. Mniszek.

Nowa lopja i Ceny zwykle!
W sobotę: Wielki szlagier Wiedeński pod 

tyt. Zdrada (Lekka kawalerja.)

Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie odsta­
wione konie t. j. wskutek wypadku, mianowicie złama­
nie nogi, w ewnętrzne i zewnętrzne nieule czalne ćhoroby 
do dal-zej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Takich koni nie wolno rzeźnikom, handlarzom 

t. d. sprzedawać ani darować.
Tak samo winny być u nas przy biciu natych­

miast telefonii znie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak kcń, osieł, źrebrę, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

Nagrodę do 25 2ł.
dłacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który takie 
uchylenie się nam na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne przestępstwa 
oddać prokuratorji.Spółka Raknrska no powiat Chojnice

telefon 296. Prochowa 8.

Golem poczt.
Sobotę, dnia 2. bm o 
godz 20. odbędzie się w 

Hotelu Engla
Z e b r a n i e  

Dz i e nn i k  o b r a d :
1. Wystaw.drobiu wTucboii
2. Gazeta gcł. Poczt.
3. Rejestracja gołębi
4. Óddanie gniazd kurz.

O liczny udział prosi
Zarząd

Oiloczoicle
ii Dzień. Pomorskim.

Świeżo wędzone i
piklingi,
śledzie,
flądry,
węgorze i łosoś

po l e ca  419

Fr. A- Ciepliński
Chojnice, Człuchowska 7-

MIM pszczelny 
i konserwy 

warzywne
poleca

Fr. A. Ciepliński
Chojnice, Człuchowska 7.

Tanio na sprzedaż

IM  R18SKI
I wózek dzlec. 

sportowo
M. Dolna

Dworcowa 15. III. p. 419

Potrzebna zaraz młodsza

dziew im
do dzieci 1 lekkich 

prac domowych. 
Pawłowiczowa

Młyńska 17. 420

trumny lak: wybicia do trumien
wykonanie rei pwszorzędne  ̂
mam stale na składzie po 

mularkowanych cenach

magazyn mebli I trumien

Fr. Kiedrowski
ul. Człuchowska 6. ul. Człuchowska 6*

Nadeszły
Losy (I- kłosy 18. Loterii Państwowe

estatni termin odnowienia 3. marca 1929 r.

Kolektura A. Kunousftleso
w Chojnicach. Dworcowo 1). Telefon 243.


